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Biuro Redakcyi i ekspedycyj 
mu p. Michelsona obok Magistratu —0; 
yja „ Tygodnia”, obiedwie 
oraz wymienione obok 
wiatowych i agentura „Rajehman i Fren 


ŚWIEŻE TOWARY: 


kowie, 


Cukiernia Zommera 


Poleca na bieżący karnawał pezh 
fayvarlci po kop. 30 funt, 


= 


Dagr: medal za IC R ÓT- 
Niecała 10 

"w Warszawie, 

Ceny naj przystępniejsze, | 


EONO 


Jeometra Przysięgły 
zeprowadził się z Hotelu Litewskiego na 
Kaliską do domu p. Pańskiego, • ур 
ogrodu Kolejowego w Piotrkowi 


ГА 


nowootworzonej pracowni 
chemiczno=unalitycznej 
asesora farmacyi, mieszczącej się przy ulicy Lute- 
тайвкіо) w domu p. Lewińskiego, przyjmują się 
wszelki ne prace analityczne w zakres h 
: badanie wody, produktów 
spożywczych, poi gazowych; wykrycie 
CEE farb w tkaninach i obiciach papiero- 
h, jak również szezegółowe analizy moczu, 
Środ i wszelkie badania mikroskopowe, 


(3-3) Вт. Głuchowski. 


F | 


W dniu 16 b.m. w sobotę o godzi: 
nie 10 rano, w kościele po-Ber 
dyńskim odbędzie sią żałobne na- | 
bożeństwo za duszę ś. p. Anto- 
niego Babskiego. 


2 Dąbrowy Górniczej. l 


Bohaterstwo Tomasza Kostrzewy. 


W czasie pamiętnego pożaru kopalni | 
„Ignacy —Mortimer* w Zagórzu w m. li- 
stopadzie r. 1890, prawdziwem bohaterstwem 
odznaczył się niejaki Tomasz Kostrzew 
cieśla, o poświęceniu którego doniósł zaraz 
p. ministrowi dóbr państwa inżynier okrę- 
gowy p. Kondratowicz, prosząc 0 przedst: 
wienie takowego do nagrody. Otóż nieda- 
wno, jak się % wiarogodnego dowiadujemy 
żródła, Kostrzewa został nagrodzony me- 
dalem srebrnym na wstążce Włodzimierza, 
z napisem „4а rałowame gingeych 

Interesującym zapewne będzie dla czy- 
telników „Tygodnia, krótki opis owego 


ventur 


płótna, 


Pre 


amerate 


w Tomaszowie 
w Czestochowie W, 
„ Będzinie 
„ Brzezinach 
„ Dąbrowie 
Sosnowen 


głoszenia przyj- 
księgarnie w Piotr- 
y w miastach po- 
dler w Warszawie. 


Jermu; 


wełny. flanele i 
nadeszły. ао sklepu 


йг айра TRA jaki ni Т ten d ie | 
F р 


ny człowiek zro: kożolty mi i gin 
podziemiach gów 
nocy z dnia 1 na 2 gi listop 
której pełnił on wła nie obow 
na odkrywce kopalni. Cała już prawie cz 
órna tejże byla w płomieniach; ogień wy 
buchał gwałtownie na zewnątrz przez ezte- 
ry poehyłe chodniki, a jedyną komunika- 
ę 2 wnętrzem stanowił tylko jeden 
hodnik, nie objęty dotąd poża 


fo_oliodnikiem opuszezali się be 


robotu pospiesznie przy re- 
paracyi zapór, odgradzających płonącą 
kopalni od części pozostałej, 
Około półno w chwili, gdy Tomas 
Kost s na powierzchni, doz 


robotników pracujących na odkrywce 
legł się straszny, podziemny huk, zwiastu- | 
knięcie reparowanej w głębiach ko- 
tamy. W tym samym momencie z o- 
ИШҮ ШОШ йык Ыш д ЕЛҮ 
chwilowo zag 
Boże! wszak tam w głębi pracują [Р 
a chodnik ten jedyną do nich drogą! 
Kostrzewa jednak nie namyśla się ani 
jehwili, i, nie zważając na własne niebez- 
| piecz naprzód... na spotka- |$ 
шд a powtórnym płomieniem i 


„ehstwo, biegnie 


ла! 


bokości 100 К na której nat 
jednym z poprzecznych chodnik 
snący się w nieladzie, wśród nieprzej 


nych ciemności, trwożny tłum robotników, 
którym pęd du ych gazów pogasił lam- 


py i którzy, uciekając przed piekłem zadu- 
chu i gorąca, zbłądziii, nie mogąc zor- 
jeutować się. e się znajdują. Tej {туо 


gi ich i popłochu, rozdzierających jęków 
i bezsilnej rozpaczy, tych ciemności, gorąca i 
prężności gazów — nikt nie jest 


Kostrzewa przytomnością umysłu uspa- 
kaja wylękłych, wyprowadza z otehłani, 
oddaje światłu i życiu, a dowiedziawszy 
się od nich o przyczynie eksplozyi, że 
jedna z zapór oddzielających płonącą część 
kopalni pękła—wraca powtórnie na zagro- 
żone miejsce; spotkawszy zaś po drodze le- 
dwie żywego, poparzonego i obsypanego 
popiołem sztygara Szwejni wyprowadza 
go па powierzchnię, a sam, wziąwszy do 
pomocy jednego człowieka, udaje się na 
pochylnię № 2, do owej pękwiętej tamy, 
а raczej pracujących przy niej robotników, 
którzy prawdopodobnie już padli ofia- 
rą wybuchul.. Wszędzie ро drodze, na 
prawo i lewo, warstwa rozpalonego popio- 
łu na metr gruba pokrywą wszystkie cho- 
dniki; bohatera naszego otaczą żar do nie- 
zniesienia, i z każdą chwilą grozi mu śmierć 


Толду nieki. 


t. A. 


SZT w każdą Niedzielę wraz z z z oddzielnym Stałym SS= aa 


ZZ 


główna w oficynie do- | 


pr: 


rawskim J. Mazaraki—prócz tego: 


КА: 


з, 


Łaguna Franciszek 


ре onienowicz. 
Myśliński Feliks. 


ad „ Radomsku „ 


M. POPOWSKIEJ. 


tyż tylko patrzeć j s 
zawali i pęd rozpalonych 


j | gazów, zmieniw: kierunek, ogarnie go 
wokół morzem płomieni. 

Ale on na to nie zważa. W towa- 
rzystwie robotnika Dudka kroczy po roz- 


I 


palonym popiele, upatrując „którzy 
pracowali tu przy zawalonej tamie. Naresz- 
cie znajduje, czego szukal! Na głównym 


chodniku, około pochylni № 2, y pod 
popiołem do połowy Antoni Szpałek, na 
którym pali się całe ubranie. Niestety! 
sam już nieżyje, Kostrzewa podąża więc 
czemprędzej do gdzie sta - 
ła zwalona tama, i tu spostrzega wysta- 

a и pod gruzów ludzką nogę... Ale 


czają go już ły, woła pomocj 
а ludzie i паја odkopywać 
Тоша Gdulskiego, drogiej z 
ary katastrofy. Ogień ò kilka- 

ków praży piekielnym żarem ra- 
ących, mimo to robota idzie jako tako; 
nagle jednak, w skutek utworzenia się praw- 
dopodobnie nowego zwaliska w płonącej 
kierunek prz wu gazów się zmie- 


opu 
nadbie 
zwłoki 


nia i rzeka płomieni zwraca się na Ko- 
strzewą i Tocuyo jego towarzyszy, zmu- 


Tym sposobem cia- 
taje mieodg rzebane. 

pamiętnej katastrof jak 
o, był Józef Bibela, któ- 


Я 


się później ok: 


ry zmarł w kilka godzin po straszliwem 
poparzeniu, jakiemu "uległ, dozorując repa- 
rujących tame. 


2 Miasta i Okolic, 


— Zamiast noworocznych ро- 
winsz owań złożyli w dalszym ciągu рр. 
‚ Zaleski rs. 8 dla Towarz. Dobroczyn- 
ności i Otto po rs. 1 dla Tow. Dobr. i Stra- 
ogniowej. 
— 8. р. Antoni Porębski. W chwili 
gdy poprzedni numer „Tygodnia“ był już 
prasie, odebraliśmy żałobną wieść o 
śmierci 4. p. Antoniego Porębskiego, założy- 
cieja. naszego pisma. 

Ś.p. Antoni urodzony w Płocku, w 1835 r. 
pracował długo na roli i dopiero w 1872 
rozumiejąc „konieczną potrzebę ożywienia 
ducha ргоуілеуі i utworzenia dla guber- 
nii naszej własnego organu, wraz z gronem 
miejscowej inteligencyi, zakrzątnął się oko- 
ło założenia „Tygodnia*. Gdy starania jè- 
go pomyślny m zostały uwieńczone skutkiem, 
stanął jako redaktor na czele pisma i pro- 


айай je przez lat sześć uezciwie, wal- 
ezac zawzięcie z apatyją ogółu, z ma- 
teryjalnym brakiem i rożlicznemi tru- 


dnościami, jakiemi najeżona jest droga tych 
wszystkich, którzy w imię wyższych idei 


2 


TYY BU PALNA 


je 2 


dla ogólnego chcą pracować dobra. Przez 
czas pobytu swego w Piotrkowie wydał on 
trzy róczniki w latach 1871, 1872 i 1873, 
odznaczające się doborem cennych artyku 
łów OChodyńskiego, Plenkiewicza, Rzecznio- 
wskiego, Ka ego i innych, oraz uapisał 
obrazek z życia pensyjonarskiego p. t. 
„Najlepsze wiazanie“, uwieńczony nagrodą 
konkursową we Lwowie; nadto 
mował się pracą радиа będ 
wszechnie cenionym nat j 
polskiego w b. szkoław 
i рай Krzywickich. 
В.р. Porębski i i w ogólnem 7 
zmaczal się, jako czynna zawsze i gotowa do 
jednostk 


y Ogniowej i Towarzystwa 
Dobroczynności. Po odstąpieniu „ Ty ygodnia? 
obecnemu redaktorowi wyjechał R War- 
szawy, gdzie jako współpracownik pism 
tejszych i współredaktor „Kuryjera Po- 
rannego”, pracował do samej prawie śmier- 
Cichy, zamknięty w sobie, wierny przy- 
jaciel dla tych, których raz pokocha, 
nezciwy i nie wyrywający się naprzód, ehoć 
gruntowne wykształcenie dawało mu do tego 
prawo, &, p. Antoni zmar} w d. 30 z. m. 
Pogrzeb jego odbył się w dnin 1 stycznia 
r. b. Na trumnie złożono wieńce: „Od Re- 
dakcyi Tygodnia piotrkowskiego*, Od „Ri 
dakcyi Kuryjera Porannego“, „Od рм 
ciół* i „Od współpracowników Kur 


S. p. Antoni Porębski kochał i слей wszy- 
stko, co ezci i miłości godne, cześć też 
i Jego раш 

Przypominamy, że nabożeństwo za d 


zmarłego odbędzie się w ki 
skim wa ozwartek, dnia 14 b. 
nie 9-ej rano, 


ele po-P 
m. 0 godzi- 


— 8. p. Antoni Babski. „Pragnę 
być pochowany, jak ubogi wyrobnik. Tru- 
mna z prostych czterech desi $ 
ła ostatnia wola, prośba i zaklęci p. 
Antoniego, którego znało całe miasto, a Sith 
rego zwłoki ponieśliśmy d. 5 b. m. 1 
sce wiecznego spoczynku, Impoun; 
hyli przejmując у swoją prostotą i m 
żałobny pochód. Krzyż, pienia duchowieństwa, 
szeregi świateł, łuna pochodni, zbity tłum 
głów, zasypany wieńcami karawan, a nad 
tem wszystkiem prosta, biala, 
na trumna — dziwny i wymowny tworzy- 
ły kontrast, pelen przejmującego efektu i 
grozy zarazem, „Powaga śmierci i śmierci 


potęga* wydały nam się uwidomione w 
tym pogrzebie bardziej niż w każdym in- 
nym, a skupienie ducha i żal obecnych za 


tym odchodzącym w n 
chem zdawały się ogólne. 

Ale bo i któż go nie znał z mieszkańców 
naszego grodu? któż nie widywał niemal 
codziennie, tego siwego, stuletniego blizko 
starca, który „juk bi gołąb smutku,“ 
wedle słów poety, przebiegał ulice miasta? 

Ś. p. Antoni Babski urodził się w roku 
1794; miał więc umierając lat 961. Piękny 
wiek, którego niewielu z nas dożyje. Ale 
bo też nieboszczyk zahartował snać swe 
siły za młodu w trudach obozowych, jako 
jeszeze żołnierz w т.1815 armii napoleońskiej, 
w której, dosłużył się stopnia kapitana i 
medalu 5-е) Heleny. Gdzie się pierwotnie 
kształciłnie wiemy; w roku jednak 1820 
spotykamy go (jak przekonywa leżący pzzed 
nami dowód) na wydziale filozoficznym uni 
wersytetu berlińskiego. W kilka lat póź- 
niej widzimy go urzędnikiem górniczym, 
w dozorstwie Starachowickiem; w naste- 
pnych kilka, oficerem I pułku kawaleryi 
byłych wojsk polskich; w lat kilkanaście po- 
tem gospodarzem-rolnikiem; wreszcie od r. 
1861 przez 3 lata urzędnikiem skarbowym w 
gub. płockiej. W r. 1874 yjeżdża do 
Piotrkowa i odtąd stale tu już gości, pra- 
eując zawsze jednako, aż do ostatniego swe- 
go tchnienia, jako ostatecznie urzędnik 
wydziału technicznego tutejszej stacyi dro- 

gi żelaznej. Бпаб zawsze, w miarę sił, 
ай. Фу елйопКЧейї społeczeństwa u 


znane światy du- 


ł jednym z inieyjatorów i | 


< | zew, Perońskiego, t 


heblowa- | 


| dyński, 


слуш, i nigdy nikomu, nawet 
dynej córce, nie być ciężarem, 

Dumny, a jednak skromny i zacny star- 
cze, cześć twej pamięci i niech ci ta ziemia 
lekką będzie. 


Hiradzież. W przeszłą niedzielę 
nad ranem spełniono zuchwałą kradzież w 
tutejszym zakładzie krawieckim p. Wilezyń- 
skiego, w domu p. Kańskiego naprzeciw 
cerkwi. Złodzieje weszli do domu przez 0- 
gród i dobrali się do sklepu od podwórza, 
otwierając podwójne drzwi bez naruszenia 
zamkniętych zamków. Widocznie spłosz 
przez kogoś, nie zdążyli ograbić całego skle- 
ри; zabrali jednak na predeo co się dało, 
jakoto kilka sztuk gotowego ubrania, sporo 
paltotów i materyjałów w sztukach, oraz 
futro i ubranie samego poszkodowanego. 
Na ślad złoczyńców dotąd nie zdołano na- 

Tej samej nocy, prawdopodobnie 
„usiłowali dostać się do eu- 
) mańskiego w sąsiednimi domu, 


własnej je- 


kierni p. 
ale bezs 
Przypadkowe otrucie, W u- 
biegły czwartek, o godzinie 7 wieczorem, 
Żona tutejszego właściciela browaru, p. 
Schilda, połknąwszy w cukrze, przez omył- 
kę, trochę strychniny przygotowanej na 
szezury, w niespełna godzinę, wśród naj- 


większych męczarni, umarła. 


— Uderzenie purowozem. W u- 
biegły poniedziałek, d 4 b. m. o godzi- 
nie wieczorem, na przechodzącego, w po- 
przek szyn, przez przejazd około parowe- 
go młyna, pijanego kominiarza и Gł 


tak silnie najech 
rowóz od pociągu towarowego, 
na stacyi, 7 
Peroński przeniesiony 
do szpitala, gdzie zostanie zdaje się wyle- 
czony. 

— Przeniesienie targów na plac 
około alei Aleksandryjskiej, od tak dawna 
% oczekiwane, ma się od 13 b. m 
ktom spełnionym, dzięki rządowi guber- 
nijalnemu, który tę sprawę postanowił o- 
statecznie załaty Może % postępem eza- 
ИП ywistnione zostaną i inne plany 
mag do jatek i bazaru, projekto- 
wan przy wzmiankowanym 
placu. 

— Mi wint wiśni. W tych dniach zło- 
żono w redakcyi, jako curiosum o tej po- 
rze, gułązkę drzewa wiśniowego, pokrytą 
tylko со rozkwitłem kwieciem. 


— Powrót. Dowiadujemy się, że p.Horo- 
który od paru lat wystąpił dobro- 
моіе 2 grona adwokatów przysięgłych, 
ma zamiar wnieść podanie do władzy są. 
dowej o ponowne zamieszczenie go na ieh 
liście, 


Wikaryjusz ks. Wincenty Bogacki przenie- 
siony został do parafii Będzin. 

— Wowa котипікасзу) а. Wkrótce 
ша nastąpić połączenie telefoniczne Sosno- 
wea i jego okolie z Warszawą i Łodzią. 
Jakkolwiek miejscowe fab yki i zakłady 
przemysłowe używały wyłącznie dotąd de- 
реви terminowych (trzy razy droższych 
od zwyczajnych) i ten Азар sposób ko- 
munikacyi nie zaspakajał w zupełności liez- 
nych potrzeb sosnowiekieh fabrykantów i 
ich odbiorców. 


— Kontrabanda. W d. 5 b. m. na 
komorze celnej w Sosnowcu JE z urzęd- 
ników przypadkowo w tłoku został popchnię- 
ty na żydka, ubranego w futro i zanważył, 
że temu ostatniemu, jakby się eoś pod fut- 
теш opuściło. Wzięto go więc zaraz do re- 
wizyi i przekonano się, że na plecach al- 
gierki pod futrem miał zaszyte kilkanaście 
jedwabnych chustek i różnego gatunku ak- 
samitki, dość misternie ułożone. Powyższe 
rzeczy wraz z futrem, jako siedliskiem 
kontrabandy, skonfiskowano i zażądano 
cła 180 rubli. Ponieważ żydek ten posia- 


|grudnia Ж 


‚| dzaju depesz 
(| całej linii i po kilku dniach dozorcy drogowi, 


e А і 
Zmiany w duchowieństwie. 


Sulejowa, zmuszony był w drodze telegra- 
ficznej odnieść się do Katowic, aby mu *ku- 
piec, z którym pozostawał w stosunkach, na- 
desta} 80 marek do pokrycia resztującej 
sumy; w przeciwnym bowiem razie osadzo- 
ny byłby F areszcie. 


— boz: że à produkta rolne na 
sprzedaż usjwozową do Cesar- 
stwa. Z rozporządzenia departamentu м 
lejowego — każda stacyją kolei W.-W. 
się dowiedzieć i sprawdzić osobiście w 
gruncie, jakie są zapasy wszelkiego ro- 
dzaju zboża i produktów rolnych (które 
możnaby przeznaczyć na sprzedaż wywo- 
zową z Królestwa do prowineyj dotknię- 
tych głodem) u okolicznych właścicieli ziem- 
skich, kupców zbożowych, lub też w sk 
dach prywatnych i magazynach, polożon 
wzdłuż linij kolejowych w pobliżn sta 

Magazynów kolejowych ze zbożem той- 
porządzenie to nie dotyczy. Wykazy szcze- 
gółowe miały być sformowane z d, 19-ym 
Na samej stacyi Sosnowiec 
i w okolicy przeważnie fabrycznej, niema 
osób któreby posiadały zapasy rzeczonych 
produktów: na potrzeby miejscowe młyn 
parowy w Sieleu wszelkie gatunki zboża 
zmuszony jest sprowadzać n Besarabii i 
Odessy, po kilka wagonów tygodniowo; 
jeden tylko owies kupuje w kraju, gdyż 
u nas jest nieco tańszy niź w Cesarstwie. 


Radunia meieorologiczne. 
Zaprzeszłego tygońnia obserwatoryjnm me- 
teorologiczne w Petersburgu zaczęło, бо 
kilka dni, zawiadamiać zarząd dr. żel. war- 
szawsko-wiedeńskiej o spodziowawych zmia- 
nach atm Po otrzymaniu tegó-r9- 
zarząd kolei komunikuje ja 


naczelnicy dystansu i 
wiązani są skład 
naczelnikowi telegrafów ze swojemi spo- 
strzeżeniami o rezultacie przepowiedni 
wzmiankowanego obserwatoryjum. Również 
mają się do tego stosować stacyje meteo- 
rologiezne kolei w Ząbkowicach, Piotrko- 
wie i Łowiczu. 


i pomocnicy obo- 
szezegółowe raporty 


— Moboty rekonstrukcy jne oko- 
ło linii tel samej i przeniesiebia stacyi 
centralnej z Bielea do Sosnowca. —0d tygo- 


duia prowadzone są roboty około zmiany 
drutów i słapów starych na nowe, na ca- 
tej przestrzeni sieci telefonicznej w Sosno- 
weu i okolicach, oraz przy urządzeniu sta- 
суі centralnej w dworeu kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej dokąd ta ostatnia będzie prze- 
CE z Bielea. Niektóre aparaty zosta- 
ły sprowadzone aż z Szwecyi, јако glo- 
śniej działające. W przyszłym tygodniu 
spodziewane jest kompletne urządzenie sta- 
cyi. Będzie to wielką wygodą dla kupców 

rzemysłowców, którzy dotąd, w razie ја- 
kichbądź reklamacyj, musieli udawać się 
aż do Sielea. Teraz dworzec kolei W.-W. w 
Sosnowcu będzie punktem centralnym do 
załatwiania wszelkich interesów, gdyż w 
takowym mieści się urząd pocztowy itele- 
graficzy oraz wszelkie władze i komora 
celna. 


Nieporozumienie. W dniu 2 
bież. m. stacyja Sosnowiec znalazła się 
bez węgla, z powodu niedostawienia tako- 
wego przez miejscowe kopalnie, Wszystkie 
parochody musiano zaopatrywać w węgiel 
w Piotrkowie i Częstochowie. Przyczyną 
nieporozumienia miała być omyłka w kon- 
trakcie. Dopiero na skutek odniesienia się 
do zarządu kolei wyjaśnionem zostało, że 
kopalnie nie obowiązane są dostawiać wę- 
gla dla kolei do Sosnowca, a tylko do naj- 
bliższych stacyj. Wobec tego węgiel od hr. 
Renarda z Sielea i z kopalni „Rudolf* na 
Niwee będzie przeekspedyjowany do So- 
snowca z Gzichowa i Niwki. 

— Schody kamienne. Na skutek 
ostatniego rozporządzenia departamentu ko- 
lejowego, аһ schody w budunkach kole- 
jowych były amiemie—w bieżącym tygo- 


dał przy sobie 97 rubli, a pochodził z pod 


dniu nadeszły zamówione zagranicą stopnie 
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granitowe dla trzech domów mieszkalnych 
w Sosnowcu Rozporządzenie to ma na 
celu bezpieczeństwo mieszkańców w razie 
pożaru. 


— Mradzież z włamaniem. U 
kupca hurtowej sprzedaży cukru w Będzi- 
nie, Oukermana, d. 26 ж. m. w nocy spel- 
niono kradzież z włamaniem się do sklepu 
i-zrabowano gotówką więcej niż 8000 rs. 
oraz w przedmiotach wartościowych 4,000 
rs. Operacyi tej dopełniło trzech żydów, 
z których jeden, posiadający cudzy pasz- 
port, schwytany okazał się mieszkańcem 
m. Łodzie О dwóch pozostałych, wspólni- 
kach zbrodni nie chce on dać żadnych ob- 
jaśnień. Za zatrzymanie rabusiów Саке 
man ofiarował nagrody 400 rs, 

— Wypadki na kolei, Dnia 10 
grudnia, podczas dokonywania manewrów 
4 pociągiem na walcowni żelaza w Milo- 
wicach, jeden z wagonów ladowny węglem 
wykoleił się. W tydzień potem pociąg ko- 
palniany wszedł na mylnie nastawioną 
zwrotnicę, skutkiem czego nastąpiło uszko- 
dzenie 7 wagonów na Hucie-Bankowej w 
Dąbrowie. Jadący tym pociągiem rewizor 
wagonów Mianowski, spadłszy z breku, 
silnie się potłnkł. Dnia 27 zeszlego miesiąca 
podczas manewrów na st, Dąbrowa, robo- 
tnik ekspedycyi Kieczman spadł ze stopni 
wagonn, raniąc się bardzo niebezpiecznie 
w głową i lewy bok. W trzy godziny po 
wypadku przybyły doktór kolejowy, nie 
zastał już nieszczęśliwego przy życiu. 

— Wkręcenie się osi w pocią- 
пи. Dnia 21 z. m. o g. Gej wieczorem, 
podczas biegu pociągu towarowego, na 
wiorście 264-6), pomiędzy Olkuszem i Strze- 
mieszycami, ukręciła się ой u wagonu, Po- 
ciąg częściowo został sprowadzony do Strze- 
mieszyc, W wypadku tym Уг We- 
teryński, przy odczepianiu uszkodzonych 
wagonów na linii, uległ zgniecenin klatki 
piersiowej. 

— W filii stowarzyszenia urzad. 
i ofieyjal. kolei W.-W. w Sosnowcu za- 
szła w tym tygodniu zmiana: dysponent p. 
Bogusławski mzekł się przyjęcia: ofiarowa- 
nej posady; w miejsce jego zaproszono p. 
Borkowskiego, wieloletniego dysponenta 
takiegoż sklepu kolei Nadwiślańskiej w 
Warszawie, Wszystkim ezlonkom rozdano 
książeczki udziałowe. Do sklepu nadeszły 
już towary. 

— Bbaltonizm. Niektórzy z maszy- 
nistów i ich pomocników w Sosnowcu, któ- 
rzy zostali dotknięci tą chorobą oczu, a со! 
zostało jeszeze raz skonstatowane przez do- 
ktora okulistę 4 Warszawy podezas osta- 
tniej rewizyi—mają być usunięci od spra- 
wowanych obowiązków z przez eniem 
ich na rewizorów wagonów lub kondukto- 
rów, do czasu wysłużenia emerytury. 

— Pożary. Dwa 21 z. m. ua st. Ję- 
drzejów zapalił się wagon z węglem drze- 
witym, lecz ogień wkrótce służba stacyjna 
ugasiła. Tegoż dnia na st. Lazy w badee 
zwrotniezego, od rozpalonego pieca żela: 
mego wynikl pożar, który ze szczętem ta- 
kową zniszczył. 

— Wa kolejach pruskich, jak do- 

szą nam и Sosnowca, mają być podobno 
skasowane w niedzielę pociągi towarowe. 
Nadto, w niedalekiej przyszłości, z powodu 
kończącej się konwencyi, pociągi zagra- 
niczne nie będą tam wyprawiane; za to 
nasze, jak dawniej, doehodzić będą do 
pierwszej stacyi zagranicznej. 
T— Ж przemysłu. Huta bankowa w 
Dąbrowie wykończyła znów partyję szyn 
do zwrotnie dla kolei W.-W., z których 
wysłano do Warszawy w d. 3 b. m. sztuk 
68, a w dniu następnym 187. 

— Wywóz szlak ca granicę, 
Milowieka waleownia żelaza „Aleksander“ 
usilnie stara się, aby otrzymać pozwolenie 
od ministeryjum finausów na wywóz za 
granicę szlak z tej waleowni. 


— mwelefony. Towarzystwo kopalń 
węgla kamiennego w Czeladzi przeprowa- 
dziło liniję telefoniczną do Sosnowca. 


— Na pogranicznej stacyż Sue. 
kowa ukończono nowy dworzec. Obecnie 
wewnętrznem wykończeniem gmachu zaję- 
te są głównie firmy krakowskie. 

— Manga. Dyrektor komory celnej 
w Sosnowcu, p. Debil otrzymał rangę rze- 
czywistego radey stanu. 
bf ęgiel zakantraktowani 
przez kolej wiedeńską zagranicą z powodu 
zmowy tutejszych kopalń, nadchodzi już 
w obecnej porze po Ż wagony dziennie z 
Kónigshiitte od p. Wolheima. 

— Odi Huty-Bonkowej w Юа. 
browie przyjęto wykończone dla kolei 
Wiedeńskiej 250 sztuk rozjazdów do zwro- 
tnie. Rewizyi i ostemplowania takowych 
dopełnił inspektor rząd., inżynier Bredow. 
z Bąbrowy Górniczej dono- 
si korespondent „Kurjera warszawskieg: 
Nowonabywey hut cynkowych pp. Derwiz 
i Szewcow, korzystając z łagodnej obecnie 
pory, rozpoczęli budowę pieców do przeta- 
piania galmanu według systemów najnow- 
szych, — Dyrektorem kopalń towarzystwa 
francusko-włoskiego, w miejsce zmarłego 
w grudniu 5. p. Jana Hubego, został inż 
nier Grabiński, b. zawiadowca kopalni te- 
goż tow. „Paryż.“ — Towarzystwo fran- 
cenzkie w zakładach Huta Bankowa wkrót- 
ce zacznie wyrabiać bandaże i osie do 
kól wagonowych. Towarzystwo to, ze 
względu na drożyznę panującą w Dąbwo- 
wie, pragnąc przyjść и pomocą robotnikom 
zawarło z miejscowym przedsiębiorcą umo- 
wę, na mocy której tenże dostawiać będzie 
dla robotników Huty (do 3000 ludzi) chleb 
po cenie niższej od istniejącej o % kop. 
na bochenku 6-funtowym 

— Otwarcie Towarzystwa ek- 

splontacyi kopal rządowych i 
zakładów w Dabrowie“ nastąpi dnia 14 b. 
m. Zarząd główny towarzystwa będzie w 
Petersburgu, lokalny zaś w Dąbrowie. Dy- 
rektorem tego ostatniego będzie inżynier 
Skibiński, Eksploatacyj lú węgla roz- 
pocznie się RA w lipcu r. b. 
UW Zawierciu ożona fabrykę 
drobnych części, które wchodzą w skład 
maszyn do przędzenia bawełny. Głównie 
fabryka wyrabia sprężyny do czółenek, 
Wszystkie te części dotychczas były spro- 
wadzane z Angli, 

— BE Eodzi, w pobliżu dworca ko- 

lejowego, mają podobno wybudować przed- 
siębie zagraniczni nowy hotel. Hotel 
ma by lzony z całym komfortem, a 
jednak będzie tańszym od innych hoteli w 
Łodzi. 
— Jeden fabrykantów ugier 
h p. Emil Emst, zakłada w tem mie- 
ście—jak donosi „Dzien. Łńdz.*—pralnię i 
sortownię wełny, obliczoną na dużą skalę 
W specyjalnie na ten cel zbudowanym, 
nowym gmachu, stanie maszyna najnowsze 
go systemu „Leviathan“, która kosztować 
ma 12,000 rs., podezas gdy urządzenie ca- 
tej fabryki pochłonie kilkadziesiąt tysięcy 
rs. Nowa fabryka. przy wybornym mecha 
nizmie, zatrudni tylko kilkunastu robotni- 
| ków. 

— Sprzedaż fabryki. Przędzalnia 
wełny, pralnia i farbiernia p. Adolfa Kun- 
мео w Zgierzu przeszła na własność prze- 
mysłowca tamtejszego pana Ernsta sr, za 
|smnę rs. 110,000. 
| — Gas podiężycki. (Dobrze znany 
niejednemu odbywających podróż m Łodzi 
|do Kalisza, las podlężyeki nad szosą mig- 
dzy Zduńską-Wolą i Sieradzem, a będący 
nierzadko postrachem dla podróżnych w po- 
rze nocnej, od kilku jaż tygodni—jak do- 
noszą gazety znajdujesię pod sieki 
Мару! go bowiem kupiec zagraniczny, ni 
jaki Jaffe za sumę rs. 270,000 i pośpiesznie 
wycina. Ostatni to, niestety, większy las 
prywatny w tej okolicy! 


— Z Tomaszowa Rawsltiego do- 
nosi korespondent „Kuryjera codzienuego,: Już od 
kilku tygodni przemysł i rach handlowy W naszem 
mieście znajdują się w zastoju. Sądząc z lat po- 
przednich, spodziewaliśmy się i w tym roku, że 
obstulunkóm materyjałów sukiennych, wydołać 
nie będziemy w stanie; lecz nadzieja owa gawio- 
dta srodze, Wprawdzie, materyjały zimowe już w 
października roku zeszłego 
że w listopadzie nie w każd 
1а ieh dostać, Kupcy 
przed zdrugim star: 
wszystko, co gotowe, a nawet zdarzało się często 
że ua większe obstalunki czekali po kilka tygod- 
ni i podwyżką kilkunastu kopiejek ua łokciu nie 
robiła im żadnej różnicy. Wszystkie prawie bur- 
towe zakupy towarów odbywały się na weksle i 
zoowiązania regeutalue, 60 dla obu stron wyda- 
walo się dosyć korz: albowiem kupice rad 
był, że za weksel towar, a fabrykant, że 
za towar dostał weksel. Słowom weksle były tu 
a porządku dziennym. Obecny zastój w handlu 
jest powodem nienkuratnej wypłaty weksli, wy- 
danych przez kupoów za materyjały zimowe. Nie- 
którzy ogłosiii już bankructwa; inni zaś, nie wy- 
płaciwszy należności za materyjały zimowe, cheie- 
liby znowu па weksle zabrać towary letnie, co im 
się wszelako nie udaje. Tak więc letnie towary 
leżą sobie w fabrykach spokojnie, oczekując na- 
bywców; wie wiem jednak, czy tu chwila szczę 
śliwa prędko nadejdzie, bo kupcy za gotówkę b 
a fabrykanoi na kredyt dawać jnż prawie przestali, 

— Rada Nadzorcza Straży Ognio- 
wej Ochotniczej w Nowo- Ra- 
domska donosi, 
wórocznych 1892 r, złożyli na 
gniowoj: Firma B-ei Thonet 10 ra, 
в, kanonik Gajewski, d-r Kulski,—B. Pór- 
вїет,—8. Ruziówicz i К. Soczołowski po rs. 3,— 
Leop. Dobrzelawski i W, Myśliński po rs. 2,—Lud, 
Biedrzycki, M. Byliński, H, Bankier, б. Cywiński, 
Fel. Cieszewski, d-r Ozerniejewski, В. Chełmiński, 
ni, Kar, Prycz, Teof. Goebel, d-r Gurbski, 
Lófler, Maks. Rappol, Izr. Rechterman, L. 
man, Sienuieki Wład., Józef Siennicki, Ka 
Stanisławski, L, Świdziński, В, Weintraub, d-r Za- 
lejski i Stan, Zarzecki, ро rs. 1—Chmurzyiiski, Bd. 
Dubkowski, Józel Jurkowski, Kurmnński, Al, Kra- 
jowski, Lorkowaki, Wład, Otocki, Izydor Szper, 
Pantina Tyminska iT. Zdzionieki ро kop. 50.—A. 
Bpsztejn 80 kop. Razem тя, 62 Кор, 80, które to 
vs. sześćdziesiąt dwa i kop trzydziaści wniosione zosta» 
ły do Lasy straży. 


Prezydujący K. Soczołowski. 


— wypadli w gubernii, W (тів) 
połowie Tistopada było pożarów 20, w tej liczbie: 
z podpalenia 10, nieostrożności 2, złego utrzymy- 
wania kominów 4, niewiadomej przyczyny 4. Stra- 
ty wynoszą 80,172 rs. Wypadków nagłej Śmierci 
było 5; znaleziono trupów 5; samobójstw było 23 
dzieciobójstwo 1; otrucie 1; zabójstw 8; grabież 1; 
kradzieży 28. 


— Lista rzeczywistych członisówy 
Towarzystwa Dobroczynności ili 
chrześcijan, którzy opłacili składkę w mii 
październiku, listopadzie i grudniu r. b. ( 

7 za rok 1800: p. Grużewski Zygmun 
d, Russocki Ludomir, Wierz- 


Przemysław, Kużelewski Stanisław, 
Bolesław, Skórzewski Paweł, Skórze- 
rok 1892: p. Dąbrowski Florjan, 
aka Leontyna, —P. rs, 3 za 
p. Babicki Aleksander; za ZŁ pół, 
Szretter Korneli (nowy członek), Ko- 
zewski Karol (п. ez., Byczkowski Antoni (п, 
Kleszczowska Józefa, lipski Karol, Brze- 
Ludwika, Jarnuszkie Antoni, ks. Cwi- 


wska Tekla; 
jednorazowo p. 


wa 
êz), 
ziùs 
long 


ie 
enon (u, oz.) ks, Kasperkiewiez 


waki Sewer! 
dam dr, 


‚ Olrzanowski Stanisław, 
Dąbrowski Stefan, Śmiaro- 


ski Alfred, Stroński Jan, Kapiczyński Jan ( ў, 
Wiweger Teodor (п. cz.), Aleksandrowicz Fiszel (п. 
cz,), Klepaczka Tomasz (u, ех.), Rejchmau Abra- 


ham (n. cz.), Gamp Józef; га / pół, 1892 r, p 
Strzyżowski Antoni dr. i Dunin (Brzeziński) Wła- 
dystaw —Po rs. 2 ża czas od 1 lipea do 1 listopada 
1891 r, p. Rajkowski Jan-—Nadto rs. 18 za Jata 
1880, 1800, 189! p. Braun Markus i rs 12 za lata 
1800 i 1891 r. p. Szpan Franciszek. 

W miejsce powinszowań Nowego Roku jednora- 
zowo złożyli pp. Jakubowski Juljan, Morchnor Jó- 
zef i Jarniezkiewiez Antoni po rs. jeden, 

Skarbnik ks. Zagyzę 
prostowanie. W zeszłym „Tygodniu* 
w liście osób składających ofiary w. miejsco no- 
worocznych powinszówań, zaszła omyłka: zamiast 
„Morózowicz* powinno być: J, Morozei 


wski, 


Szanownych prenumeratorów 
naszych uprzejmie prosimy о ry- 
chle nadesłanie przedpłaty za 
kwartał I r. b. oraz uregulowanie 
rachunków za czas ubiegły. Cena 
prenumeraty i ogłoszeń wskaza= 
na w nagłówku „Tygođnia“. 
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Wiadomości Bieżące. 


= W przedmiocie dopuszczenia kobiet do 
praktyki aptekarskiej nastąpiło wyjaśnienie, 
że kandydatki, posiadające patenty na na- 
uczycielki domowe, obowiązane są skład: 
egzamin tylko ze znajomości języka łac 
skiego w zakresie kursu przepisanego dla 
czterech pierwszych klas gimnazyjów kla- 
sycznych. Egzaminy te mogą być składa- 
ne we wszystkich gimnazyjach lub progi- 
mnazyjach oraz w komitetach egzamina- 
cyjnych, istniejących przy okręgach nau- 
kowych. 

= Na kolejach polecono kontrolerom — 
jak donoszą dzienniki petersburskie—zwra- 
саб uwagę na bilety, zaopatrzone w stem- 
е ekspedycyi bagaży 1 żądać okazania 
witu; zdarza się bowiem często, iż osoby 
postronne wysyłają pakunki swoje za bi- 
letami pasażerskiemi, korzystając w ten 
sposób z ulg, jakie im nie przysługują. W 
razie wykrycia nadużyć tego rodzaju, pa- 
sażerowie, odstępujący swoje bilety w ce- 
lu ułatwienia innym osobom przesyłki, bę- 
dą opłacali karę pieniężną. 

= Ceny w bufetach kolejowych prze- 
wyższają często kilkakrotnie ceny normal- 
ne; wydano więc niedawno rozporządzenie: 
1) aby ceny te były możliwie najczęściej 
kontrolowane przez władzę kolejową, 2) że- 
by taksa, zatwierdzana przez władzę, wy- 
wieszaną była w miejscach widocznych. 


Przemysł i Handel. 


un Wywóz jaj. W Kielcach, jak donosi 
organ miejscowy, czterech przedsiębiorców 
zajmuje się specyjalnie wywozem jaj za 
granicę. Jeden z nich, robiący największe 
obroty, działa podobno jako komisyjoner 
berliński, pobierając po kopiejce od kopy. 
Wywóz trwa mniej więcej od kwietnia do 
listopada i dochodzi tygodniowo do 7—8 
wagonów; rocznie zaś do dwustu pięćdzie- 
sięciu wagonów, czyli 79,200,000 sztuk. 
wartości przeszło pół milijona rubli. Wy 
wozowcy kielecey wysyłają agentów i ofi- 
cyjalistów, którzy skupują większe ilości 
jaj z drugiej lub trzeciej ręki, najczęściej 
jednak towar przechodzi przez cztery lub 
pięć rąk, zanim dostanie się wywozowcowi. 

$ Gorzelnictwu w okolicach Kiele—jak 
donosi „Gazeta Kielecka*,—daje się dotkli- 
wie uczuwać nieurodzaj kartofli, 
bowiem ilość przeznaczonych na wy 
nie kartofli dosięgnie zaledwie 
części zwykłej normy, lecz i jakoś 
pozostawia wiele do życzenia. To teź ce- 
ny okowity w guberni kieleckiej trzymają 
się wysoko; w okręgu miechowskim są 
wyższe, niż w Warszawie i tylko w okrę- 
gach pińczowskim i kieleckim, szczególniej 
w gorzelniach bliżej Kiele położonych są 
stosunkowo nizkie, panuje tam bowiem zmo- 
wa pomiędzy składnikami starozakonnymi 
którzy starają się wykupić tanio spirytus 
we wszystkich gorzelniach, ażeby potem 
dowolnie nakładać ceny. Spirytus z kar- 
totli nowych może zaspokoić zaledwie po- 
łowę potrzeb spożywczych guberni, lecz 
spekulanci liczą, że brak kartofli zastąpi 
kukurydza. 


ROZMAITOŚCI. 


Co to jest praca dzienuikar- 
ska. Józef Кеніш, b. redaktor „Gazety War- 
szawskiejś a obecnie współpracownik „Słowa“ i 
innych pism obchodził d. 20'go z. т, rocznicę 50-t4 
swego publicystycznego zawodu. Z tego powodu, 
bardzo trafnie objaśuił feljetonista „Prawdy“, со to 
jest praca dziennikarska: „Jeżeli—mówi—nie noze- 
stniezyliście lub пів zaglądaliśnie do warsztatu ta- 
kiej roboty, uie macie o niej wyobrażenia. Pomyśl- 
cie tylko, во to znaczy mieć przez całe Życie tor 
min, najuciażliwszy obowiązek na świecie, bo nie- 
uwzględniający najroźmaitszych przeszkód, która 
ludzka maszynę wstrzymać lub zepsuć mogą, przy- 
tem termin pracy vmysłowej, najbardziej podległej 


wszelakim osłabieniom.  Najlitościwszy czytelnik 
jest msjokrutniejszym tyranem, Ов nie pyta, czy 
ów dziennikarz, który mu dostarcza wiadomości 
lub rozrywki, jest zdrów, ma co jeść i czem się 
odziać: zapłacił prenumeratę i chce mieć punktu- 
alnie swój raport eodzienuy, Jeżeli go nie otrzymal 
ani się zastanowi, że może redaktor zachorował, 
może kogoś drogiego utracił—to go woale nie ob- 
chodzi. Jeżeli nam szewo w porę nie odniesie bu- 
tów i wytłomaczy się, że go bolały zęby, wybaczy: 
my mu. Z bolącym zębem lub głową napisać arty- 
kuł jest poprostu męczarnią; gdyby jednakże autor 
usprawiedliwił ie podobną wymówką z 
jednorazowego n tea- 
tralnej—abonenci jej wyśmieliby go. Tu nie moża 
być przerw, więc nio ma litości, Przy takim uie- 
odpoczywającym pługu pracował Kenig przez lat 
kilkadziesiat“, 

O Dziennikarstwo w Anglii. Wedlug 
zebranych niedawno wyfr statystyczoych, liczba pism, 
wychodzących w Anglii wytosi: razem 4,084 cza- 
sopism. Najmniejsze z nich więcej zawiera tekstu 
od paryskiego „Figara* wraz z dodatkiem tygodnio- 
wym, Wszystkie рівше angielskie drukowane ва 
ozęionkami nonpareilowemi, a więc bardzo drobne- 
ini, co przyczynia się w znacznej mierze do krótko- 
widztwa synów Albionu. 

Dział ogłoszeń w dziennikach angielskich jest 
nadzwyczaj obszerny, zajmaja zwykle połowę p 
эта, Każdy inserat powtórzony bywa po razy kilka 
niekiedy kilkanaście, Kupiec angielski —jak to soha- 
rakteryzował dowcipnie a nader trafnie pewien pn- 
Ulicysta— trzyma się takiej w tym względzie zisa 
dy: Pierwszego ogłoszenia czytelnik nis widzi wea- 
le; drugie widzi, sle go nie cayta; ua trzewia rzuca 
zaledwie okiem; patrząc na to samo ogłoszenie ро 
raz czwarty, odozytuje cenę danego przedmiotu; przy 
piątem ogłoszeniu zawotownje adres; przy szóstem 
mówi o niem z żoną; przy siódmem decyduje się na 
kupno; po ósmem kupuje; po dziewiątem Zwraca u- 
wagę przyjaciół ua insarut; po dziesiątem przyjacie- 
le rozmawiają o niem z żonami, i t. @„ w tym si- 
mym porządku, co powyżej. 2 tego wynika, iż ka- 
żde ogłoszenie musi być pawtórzonem со najmniej 
razy dziesięć, Dział хеш jest istną kopalnią złota 
dla wydawoó 

W Anglii, pablicysta jako osobistość, znika zu- 
pełuie po za dziennikiem=wszystkie artykuły вд 
bezimienne | 

Dziennik w Anglii jest potęgą; hołdują jej wszel- 
kie instytucyje, czyniąc ua każdym kroku ustępstwa 
i ułatwienia publicystom: dyrekcyja kolejowe, za- 
rządy teatralne itd- dobijają się o sposobność wy- 
świadczenia przysługi nietylko redaktorom, ale i 
współpracownikom, 

Stanowisko angielskiego publicysty charakteryznja 
następująca anegdota: Przed paru miesiącami Glad- 
słone zamierznł wygłosić mowę na pewnym polity 
czuym bankiecie, Zaproszenia otrzymali naturaluiu 
przedstawiciele główniejszych dzienników, lecz za 
stawiono Ша nich stoły, nie w Great-Hall, gdzie 
miał przewawiać „wielki starzce*, lecz w sali pray- 
ległej, Podczas obiadu Gladstone dowiedział się, iż 
wszyscy reporterowia odeszli. 

— Dlaczego to? —zapytał zdziwiony. 

— Obrali się, iå posadzono ich w bocznej su 

— Mają słusznośó—zawołał Gladstone z oburz 
niem.—I ja także odehodzę, będe miał weale 
mowy, Gdybym to był wiedział, zasialłbym w bo- 
tznoj sali. Wszak i ja jestem dziennikarzem, 

I mówiąc to opuścił Groat-Hall, ku wielkiej kon: 
fuzyi obecnych. 

g Ө szerzeniu chorób zarażźli- 
wych za pośrednictwem szkoly. 
D-r. M. Langerhans opisuje pouczające przypadki roz- 
powszechniania zarażliwych chorób przez ludzi zdro- 
wych i przez szkołę, W r. 1858 panowała w mia- 
steczku Wittingen silna epidemja błonicy pomiętzy 
uczniami i uczennicami szkoły miejskiej. W szkole 
tej uczyło się także dwóch chłopców z sąsiedniej 
wioski Gliisingeu i jeden chłopice z miejscowości 
Darrigsdort: wszyscy trzej zachorowali ша błonicę 
i przenieśli chorobę do obu tych wsi, wolnych od 9 
lat od dytteryi, W Gliisingen, ciasno zabudowanem, 
choroba szerzyła się nader szybko i doszła narı 
szcie do rodziny niejakiego Meyer'a, u którego z: 
chorowało 3 dzieci, U Meyera służył parobek, któ- 
ry tylko raz na tydzień chodził w odwiedziny do 
swoich dzieci w wiosce Wunderbiittel oddalonej о 
1% godziny, W kilka dni po wizycie zachorowały 
na błonicę dwoje dzieci parobka, który sam pozo- 
stał zupełnie zdrów. Oczywiście przeniósł оп тагз- 
zę—tembardziej, йе ani przedtem, ani później w 
wiosce tej błonica nie panowała. Z domu Meycr'a 
poszła także raz w odwiedziny do innej wioski 
stara kobieta, obaj jej wnukowie, a następnie kil- 
kora innych dzieci, w kilka dni potem i inus dzieci, 
zachorowały na błonicę i ponmierały. Babka pozosta- 
ła zupełnie zdrowąj a w wiosce przedtem i później 
błonica się mie zjawiała. W podobny sposób prze- 
niesiono raz szkarlatynę. Pani 5. odwiedziła siostrę 
chorą na szkarlatynę, a oddaloną o 45 kilometrów 
od Brandel, gdzie mieszkała; po powrocie В. zawie- 
siła płaszcz swój w izbie ezeladniej, Wkrótee za- 
chorowała па szkarlatynę służąca, która siadywałe 
obok tego płaszezaz niezmiernie ten wypadek zdzi- 
wit lekarza domowego, bo nigdzie w okolicy nie by- 
lu ani śladu błoniey, 

[| Reparacyja głosu. Nie będzie już 
odtąd oehrypłych cłosów w śpiewie i mowie, a to 


dzięki franeuzkiemu lekarzowi Sandrasowi, który, 


po wielu próbach z kalafoniją, tąsamą jaką akrzy- 
pkowie używają do swych smyczków, doszedł do 
przekonana, iż operacyja kalafoniowania strun 
głosowych człowieka nietylko jest możliwa, ale 
pomaga niezmiernie do dźwięczności i siły głosu 
Czynność ta odbywa się za pośzednictwom wdy- 
еһаша sproszkowanej kalafonii, rozpuszczonej w 
niewielkiej ilości spirytnsnt... 

Uniwersytet z funduszów 
prywatnych. W pobliżu San-Francisco w 
Kalifornii w tych czasach otwarto uniwersytet z 
funduszów prywatnych, Bardzo bogaty senator, 
Standford, po śmierci jedynego syna, dla nezcze- 
nia jego pamięci ofiarował 25,000,000 dolarów na 
utworzenie uniwersytetu, mogącego pod każdym 
względem służyć za wzór dla innych, Otwarcie 
uniwersytetu odbyło się w tych dniach.  Miejsco- 
wość, w której gmach się wznosi, jest bardzo pię- 
kua; jest to dolina w pośród lusów o milę drogi 
odległa od San-Francisco, Obecnie ukończono do- 
piero budowę nieodzownych gmachów, lecz i one 
jeszoze nie mogą dać pojęcia o wspaniałości tego, 
со zamierza uczynić ofurodawca, a о czem wspo- 
mniał bardzo skromnie w mowie swej podczas u- 
roczystego otwarcia. Do uniwersytetu wstępować 
mogą młodzi ludzie wszystkich narodowości; na- 
uka będzie bezpłatna, prócz tego, ustanowioną bę- 
dzie znaczna ilość stypendyjów. Dla tych zaś, 
którzy nie będą korzystali ze stypendyjów, zro- 
bione będą wszelkie możliwe udogodnienia, tak, 
aby każdy ze studentów mógł urządzić się dobrze 
za 50 dolarów rocznie, 

O Nowy sposób słuchania nabo- 
żeństwa w Anglii. W Birminglamie, 
przez jedną z tamtejszych kompanii telefonicznych, 
urządzony został nowy system telefonów, które 
bezpośrednio łączą kościoły z domami prywatne- 
mi. Zwykle posiłkują się niemi chorzy i ci wszy- 
scy, którzy z jakichkolwiek bądź przyczyn nie 
mogą wychodzić л mieszkań, a jednak pragną choć 
w ton sposób wysłuchać nabożeństwa odprawiają- 
cego się w kościołach. Sposób samego połączenia 
dość prosty: do zwykłego telefoni trzeba tylko 
przytwierdzić około tuzins cienkich drutów za- 
kończonych receptatorom (przyjmowaczem) w 
kształcie podkowy, który wkłada się na głowę, 
aby do każdego z uszu przylegała trąbka akusty- 
ока. Pozostając w tym aparacie, nawet w cichym 
pokoju najwyraźniej možna słyszeć uderzenia sy- 
gnaturki, jak i całe nabożeństwo wraz z kazaniem 
i modlitwani kaptana, a śpiew solo lepiej tu sły- 
chać, niż w bardziej oddalonych miejscach kościo- 
łu Obecnie, za przykładem Birminghamu, poszły 
kościoły w Londynie, Stafordzie, Manchesterze i 
wielu innych miastach Anglii. 


Z Biblijografii i Prasy. 


— „Tygodnik Ilustrowany, no- 
woroczny swój numer rozpoczął pięknym wierszem 
Czesława p. +. „Excelsior“, z również piękną doù 
ilnstracyją W. Kotarbińskiego. Następnie Karto- 
wicz mówi o Nowym Roku i związanych z nim 
uroczystościach, począwszy ой starożytnogo Rzy- 
mu. Po obrazku Prusa „Pojednani*, podaje nam 
redakoyja wizerunki dziesięcin nowych akademi- 
ków krakowskich, zasłużonych nauce mężów. Da- 
lej uastępują: krótka ale pełna interesu rozpraw- 
ka Keniga p. t „Odpowiedzialność*; „Z пїелпа- 
nych рашіціок“ po Słowackim Móyot'a i początek po- 
wieści Gawalewicza „Mechesy.* Wiązka nowości, 
jak widzimy, bardzo pokaźna 1 wartościowa, a po- 
większa ją jeszcze rozpoczęta świeżo w dodatku 
nowa powieść autora Alkadara (Kd. Chojeckiego) 
p. t. „Jan Парз.“ 


- „Kurcjera Warszawskiego mi- 
mer noworoczny odznacza się jak zwykle wielkim 
doborem i obfitością treści, zwłaszcza beletry- 
stycznej, Przemawiają tu emłe szeregi znanych 
dobrze ogółowi autorów tak prozą jak i wi 
Do pierwszych nal wież, 
Dygasiński, Bałucki, Ksteja, Rognsz, Wołowski, 
Ursyn, Bliziński, Jankowski, Kruiskar, Witkiewicz, 
W. Marrenć, Hajota, Jeske-Choliski, Rogoziński 
К. Zalewski i Heppen; niektóre obrazki ich i no” 
welki—to prawdziwe tacka artyzmu. Jako poeci 
stanęli do apelu następujący: Czesław, Jenike, Н. 
Grabowski, Zagórski, Maryjan Jesiończyk, Bož 
dar, Każmierz Gliński, Adam Pług, Or-of, a oprócz 
tego kilku wystąpiło 2 wierszowaną hunorystyką. 
W szczegóły nie wdajemy się, raz dla braku miej- 
sca, powtóre, že numery noworoczne „Kuryjera* 
mają już nstaloną reputacyję i reklamy nie po- 
trzebują. 


Listy od Redakcji. 


— Autorowi fragmentów „Z życia pesymisty”. Myśli 
weale nienowe i dlatego wymagają przynajmniej 
formy wysoce artystycznej i wykońezonej, zyyła- 
заста, gdy mają być wypowiedziane w lużuych 
fragmentach, jak te, które Sz. pan nam _ przesyła. 
(Tymczasem forma, w którą pan ubrał sye rozmyśla- 
nia jest niewykończoną, a styl monotonny i zanie 
Прашу, Należy tež więcej zwrócić uwagi na język, 
który bardzo często zdradza długie czytanie lub 
pisanie w języku rosyjskim. 

Czy sz. pau czytał „Bez dogm: 


м“ Sienkiewicza? 


Jeśli nio, to radzimy przeczytać i porównać. Titźne 


№2 
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kartki, niby z pamiętnika wyjęte, mważamy za 
najtrudniejszą formę wypowiedzenia tego, co 
pan wypowiedzieć pragnie, W każdym razie za- 
chęcamy sz. pana do dalszej pracy i radzilibyśmy 
sprobować formy opowiadania, noweli, listu wró- 
sacie, którym łatwiej uadać pewną artystyczną 
całoś 


Licytacyje w obrębie gubern 


— W d. 2 (14) stycznia na folwarku Milejów na 
sprzedaż lokomobili, od ceny 360 rs. 

— 18 (25) stycznia w kaueelaryi urzędu gmin- 
nego w Bnlejowie na sprzedaż wiatraka od 
2,000 rs. 


sumy 


w urzędzie p-tu brzezińskiego na 
ą wę dochodów z bydłobójni w m. 
Bzezinach, od 1287 rs. 50 kop. rocznie. 


Targi na zboże. 
Łódź, dnia 7 stycz. 1892 r. 

Na tutejszych targach zbożowych popyt jest w 
ogóle słaby, Na stacyi towarowej sprzedano w ty- 
godniu ubiegłym owsa 1,500 korey po тв. 816— 
8.40, żyta 200 korey po ra. 7,80—8, jęczmienia 950 
korey ро rs. 5,60 i kartofli 2 wagony po тв, 
3.15 za korzec. Na Starym Rynku sprzedano wozo- 
raj pszenicy 1000 korey ро rs. 8.55—8,60. Ceny 
siang, słomy i koniczyny pozostały niezmienione. 

(Dzien. Łódzę*) 


Kronika giełdowa. 


Konice raku zaznaczył się nieszczególnie na 
wszystkieh większych rynkach pieniężnych. Ceny 


papierów bowiem szły ku zniżce, której energiczne 
nawet usiłowania powstrzymać nie zdołały. Cho- 
ciaż wedle ogólnego zdania pod względem politycz- 
nym rok nowy nie budzi obaw, to przecież na puuk- 
cie gospodarezo-spolecznym tyle ma do naprawić 
nia i tak wielkie ma wypełniać zadania, iż watpić 
należy, айай im wydoła. Miejmy jednak nadzieję 
iż klęska nieurodzaju, która tak dotkliwie dała się 
nam we zuaki—nalożeć będzie do bezpówrótnej 
przeszłości. Knrs rubli zniżkowo się zakończył — 
wyżej 50 kop. za markę niemiecką. Papiery publi- 
czne wysokie mają kursa, szezególnie Listy Ziemskie 
piątej seryi bardzo poszukiwane, Płacono do 100 30 
w większych sumach. Seryja pierwsza o 50 kop. 
droższa. Mniej pożądane były listy zastawne m. 
Warszawy. Zaofiarowanie znaczne sprawiło to, ża 
i piąta seryja zeszła na 99.95, Nato! t seryją dru- 
ga podskoczyła do 102. 26, Za obligi kawalizacyjne 
zapłaconoby 98.50, ale żądano 99,  Sześciopro- 
centowe listy prowincyjonalua były poszukiwane; ро 
104 za kaliskie, lubelskie i płockie. Na łódzkie li- 
sty nie było pokupuj szwasta seryja 97//, Z pañ- 
stwówyeh papierów listy likwidacyjne zanotowano 
98 w dużych, a 97. 60 w małych sztukach. Wawnę- 
truna 44 pożyczka poszukiwaną była po 951/,, Po- 
życzka wschodnia 102 za drugą i 102%, za trzecia 
omisyję. Premiowe pożyczki 240 w pierwszej, 221 w 
drugiej i 202 w trzeciej emisyi. Z ukcyj poszukiwa- 
ne; banku bandlowego i dyskonsowego. Podług no- 
towań „Biura Bankowego Gazety Losowańi* żądano 
ostatnio z 


marką 504, kop. 
frank 407), 
gulden 87 


SYNDYK TYMCZASOWY 
massy upadłości łódzkiej firmy 
„Berger i Orbach“ 
na zasadzie att. 501 i 502 Kod, Hand. wzy- 
wa wierzycieli powyższej firmy, ażeby się 
stawili w ciagu dni 40, райх osobiście, 
bądź przez pełnomocników przed niżej pod- 
pisanym syndykiem upadłości, aby mu o- 
świadczyli z jakiego tytułu i na jaką su- 
mę są wierzycielami i aby mu oddali ty- 
{шу swych wierzytelności, lub złożyli je w 
kaneelaryi piotrkowskiego sądu okręgowego. 
Piotrków d. 27 grudnia (8 stycznia) 1891/9 r. 
Stanisław Paciorkowski 

Adwokat Przysięgły. 


w Warszawie Krakowskie Przedmieście № 51, ma 
honor zawiadomić, że załatwia w Towarzystwach 
kredytowych, Ziemskim | m. Warszawy, IKOn- 
wersacyję Listów Zastawnych 


na rzecz stowarzyszonych: dopełniając zarazem 
wszelkich formalności prawnych i kasowych. 
0 


Poleca się pierwszorzę= 
REF" dny a tani Motel An- 
gielski w m. Ozęstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei nej, 


ОСУ, 
- Dystylarnia parowa | 


MARKUSA BRAUN 


w Piotrkowie 

Ma zaszczyt zawiadomić swoich 
PP. odbiorców, że nowy aparat 
rektyfikacyjny najnowszego sy- 
stemu, większej objętości, już za 
вла! funkcyjonować i otrzymany 
DYSTYLA jest najdo- 
skonalej oczyszczany. 

Obok sprzedaży hurtowej od- 
bywa się także i sprzedaż deta- 
liczna tuż przy fabryce. (14—13) 


ZABŁĄKANE SZCZENIĘ 


"Wobec stopniowego rozwóju działalności Towarzystwa, 


Оер 


Е 


Owocowyi Wa: 


(3—1) | 


TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 


Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusu 


38 S-to Krzyzka 33. 


N 


тшу уузу; 


созо 
5 mieszkań 


do wynajęcia, kompletnie odnowionych 


i ы, 


фк rg przestrzeni, jest od тя. 80 do 300 i Todownia, w 
z rasy wyżłów, jest do odebraniaf , yyydzierzawienia domu Haber 
У wy М J і " | kilica lat na korzystnych ksandryjskioj. 
u W. Zaleskiego (handel win). { runkach. Wiadomość: Pytowice 
przez Kamińsk, (6—2 


WODĘ do ZĘBÓW 
| KOTREGO 


po 75 kop. flakon— polec 


J. 6. Kothe, Chemik w Berlinie. 
Na składzie w Piotrkowie 


zniewalają 


Dystylarnia parowa Marlcusa. 
Brauna w Piotrkowie zaloc: 


Wyhorowy Spirytus 
winny № 4, CHLEBÓWK E), 
Wyborną, Pragską, WIOŚL А Её- 
EKF i COGNAC „wyższy ga- 
tunek“, (11—70) 


DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 


w Piotrkowie, Stary Rynek, dom ро 
Koczorowskim — wprawia zęby sztn- 
czne, leczy i plombuje. Codziennie od 
10 rano do 6 po południu. (52—14) 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam niniejszom py. majstrów 
stolarskich, aby nie przyjmówsli do 
roboty czeladnika Bronisława 


„ jako czło- 
wieka podejrzanego i niezasługujące- 
go na zaufanie, о czem miałem mo- 


поб przekonać się przy budowie 
wziętego przezemnie w  ontrepryzę 
młyna wodnego Remiszewicach pod 


Będkowem, zkąd wspomniany Kośmii- 
ski, zabrawszy z kutrów wszelkie na- 
czynia stolarskie, zniknął bez wieść 
Uprasza się jednocześnie niniejsze 
władze policyjne, aby zechciały w 
zie odnalezienia, zatrzymać rzeczone- 
go Bronisława Kośmińskiego. 
Jan Helebrana 
w Remiszewieach. (2—2; 


TRZEZEŅIE 
“5ке ые “ы 

Dowiedziawszy się, iż w osndzi 
Przyrowie krąży podobno weksel, 
Кору z moim podpisem na rs. 1500, 
niniejszem ostrzegam, aby weksla te 
go nikt nie nabywał, ponieważ tako- 
wy jest fałszywy. 

d. 15 grudnia 1891 r. 

Tomasz Platkowski 


e 
rà- 


u 


седо Zarząd do jak najtroskliwszego badania każdej gałęzi produkt 
handlu spirytusem, zdołano pomiądzy innemi зү posiadanej przez Towa- 
rzystwo dystylarni, pod nazwą „Rłeltyfikacyja үу азау 
ska’ fuikcyjonującej, osiągnąć to, że otrzymane spieytusy, 
czystością, smakiem i dobrocią stanęły w rzędzie 

lepszych, со stwierdzają, w ciągu trzyletniej alności-fabryki, 


jeden wielki srebrny i cztery złote medale, 


tej fabryce przyznane, 


«bryka slodkich wódek, araków, соста, 
likierów, robiąc ciągłe postępy, oddaje do sprzedaży towar, п 
jacy w dobroci innym tego rodzaju wyrobom. 


Zarząd Towarzystwa widzi się w obowiązku zwrócić 
Sz. Publiczności na markę fab: жаг, któ 
są zaopatrzone na etykietach, korkach i pieczątkach. 
Wyroby Rektyfikacyi Warszawskiej nabywać można 


WW. Zaleskiego, Malangiewicza, Rogójs 
QCohna i Gila w Piotrkowie. 


szcze uwagę 
wyroby Rektyfikacyi 


é 


w składach: 


ego, F. 
(10—4) 


Zakład Zegarmistrzowski 


ST. DRECKIEGO w Łodzi 


Nowy-Rynelz Л 2 (obok Ratusza), 
poleca: wybór zegarków czarnych, srebnych, złotych, zegarów ściennych 


wszelkiej konstrukcyi, jako też przyjmuje reparacyje w zakres zegurmi- 
strzowstwa wehodzące. (8—3) 
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KSIĄŻKI FABRYCZNE 


do zapisywania KAR, jak również 


KSIĄŻKI DLA ROBOTNIKÓW 


nabywać można w DRUKARNI 
А 


ANS: 


vis-à-vis M Okręgowego w PIOTRKOWIE 


podlug wzoru zatwierdzonego przez JW. Gubernatora Piotrkowskiego, 
Wraz z normalnym regulaminem wewnętrznym fabryki, 
zatwierdzonym przez pana Inspektora Fabrycznego. 


(3—3) z Przyrowa. 


accoccccacc! СОО! 


u J}. ŻARSKIEGO. (10-3) 
Propinacyja miejska 


w Żarkach, jest do wydzierżawienia 
od d. 1 (13) Stycznia 1892 r—Razem 
z propinacyją wydzierżaywio- 
e Bro- 


„ Wiadomość bliższa w Zarządzie dóbr 
Żarki, przez Myszków przy kolei W. 
Wiedeńskiej w Z ( 


) 


SKLAD WĘGLI ] 
Włodzimierza Sapińskiego | 
(Róg alei Aleksandryjskiej). | 
CENY: | 
Korzec węgli grubych lub kostka: 
wych zodstawą w skrzyniach “е! 
kiiętych 5 i 10-cio korcow. К. 80. 
węgli grubych z odstawą w 
mniejszej ilości w koszach К. 85. 
Pud koksu (bez odstawy). . k, 30. 
Korzec węgli drzewny 
ваза)... 
Uwaga 
muje się w 
żyehimiasto 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty, 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
BIURO OGŁOSZEŃ 


dla wszystkich dzienników kra- 
jowych i zagranicznych 


М х , 
„Rajchman i Frendler" 
w WARSZAWIE 
ulica Senatorska № 26. 
Przyjmuje ogłoszenia ро cenacli 
redakcyjnych 


6 Ди. о В WSE №2 
PA КАКЫ, йене ше AC ТӨ, 
Dla kaszlących i osłabionych NM ММ \ ТШ 


Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI 


z miodu, słodu i ziół leczniczych, 
Nagrodzone na wyst. hy- na Środkowo - Azyjaty- 
gieniezno-lekarskich i ckiej w Moskwie. 


[шїн ШШ! ү її 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 


HURTOWY SKŁAD 


WÓDEK i SPIRYTUSU 


firmy 


н. А "ii 


w Warszawie, Nowogrodzka Nr 7, 


i na prowincyl. 
Zwraca się uwagę na Wódkę mocną 50% Alem- 
bikową, znaną pod nazwą: „Warszawianka“. (3—4 


NAJWYŻEJ ЕТЕ Towarzystwa fabryki 


WYROBÓW PARCELANOWYCH, FAJANSOWYCH 
i MAJOLIKOWYCH, 


M. 5. KUZNIEC 


z dniem stycznia roku 1892, przeniesionym У zNalewek 
NA RÓG ULICY SENATORSKIEJ 
i Placu RESURSY KUPIECKIEJ, do domu Halperta X: 32. 
na wprost Bardeta, w Warszawie. 
(Raj. i Fr. M 8536) (12—9) 
|-0000000000900000008 ©0009 60000000000600 


FABRYBA „NOBLESSE ” mler: 


Papierosy „Salonowe: i „Dobre“ [0szt.6k. 

Rienomu, HE'yborne, HBesser i inne 10 87.10 К. 
oraz DY TONIE па różne ceny. 

Sprzedaż hurtowa i i detaliczna w składach: 


Kalinowski i Przepiórkowski 
К Warszawa. Hotel Europejski 
i Paweł Kołodziejski i Sp. 
Warszawa. Nowy-Świat 51. 
Wszelkie zamówienia w ją się bezzwłocznie; na żądanie 
i (R. i F. Ń 10,325) 


” 


Sosnowiec 


W WARSZAWIE - 


przy ulicy Nowo-Senatorskiej № 2 
(naprzeciw Hotelu Rzymskiego) 
poleca znane ze swej dobroci szyby we wszystkich wymia- 
rach, grubościach i gatunkach, 
FABRYCZNE. 


M. Stankiewicz prezentan, 
! 


CENY 


(16—14) 


„Towarzystwo Przemysłowców Wyrobów garpińskich" w Saratowie, 
Sezon 1892 r.—SARPINKA —Sezon 1892 г, 


ręcznie tkana, własnego wyrobu, podług ostatniej paryzkiej mody 


WWO АШЕР —tkanina 
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|. DOM BANKIERSKO- KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 


| w CZESTOCHOWIE, 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publicz 
jako też banktoty i monety po kursie dzien 
Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
i zagranicą. 

Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 

Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 
amortyzacyi. 

Skupuje papiery publiczne wylosowane. 

Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i 
wszelkie wartości. 


Wszelkie zlecenia їшї U (шїї ША akuratnie, 


DOW HANDLOWO-SPEDYCYJNY 


| MARKUSA GRADSTEINA 


w GRANICY 
filje w Szczakowie i w Sosnowcu. 


Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26—4) 


Ве daktor i wydawca Mirosław Dobr: zański. 


Дозволено Цензурою. 


W drukarni E. Pańsłciego w Petrokowie. 
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Nie możemy przecież mieszkać w Sćyres, jak proste 
mieszczaneczki. Ani stanowisko, ani majątek twój nie 
pozwalają na to. 

Przerażony wymową teściowej, skruszony na 
myśl o poświęceniu Marty, Albert gotów był już od- 
wołać wszystko co dotąd powiedział. Zaczął się też 
najpokorniej tłomaczyć. 

— Źle się wyraziłem, droga pani. Jestem za- 
chwycony waszym projektem... Z góry pochwalam 
wszystko i jestem pewien, że żoneczka шоја będzie 
zachwycającą aktorką. 

== Niezawodnie—wtrąciła Marta—to też będziesz 
mi bił brawo z całej siły. 

Pochyliła się do ucha męża i dodała szeptem. 

— Będziesz się mną zachwycał i coraz to wię- 
cej mnie kochał. 

Albert uścisnął żonę. Skoro jednak podniósł 
oczy, zobaczył utkwiony w siebie wzrok Berniera. 
Stary przyjaciel patrzył na niego z niemym wyrzu- 
tem. Gdy wstano od stołu, odeiągnął on na bok go- 
spodarza domu. 

— Albercie — przemówił serdecznie.— Widzę, że 
masz zmartwienie, które usiłujesz ukryć. Nie badam 
cię i nie wdzieram się w twoje tajemnice, pamiętaj 
jednak, że byłem przyjacielem twego ojca, że jestem 
twoim. Strzeż się chłopcze. Twoja żona jest najlepszą 
w świecie kobieciną, ale nie zapominaj, że wycho- 
wała ją ta stara waryjatka.... Czuwaj nad nią i sta- 
raj się urobić tę młodą duszę. Zobaczysz, że jeśli nie 
położysz tamy tym bezustannym zachciankom, tym nie- 
spodziankom i wybrykom kobiet, zrujnują cię niedługo 
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Wybiegła z pokoju i za chwilę powróciła z wia- 
domą kopiją. 

— Oto jest—rzekła. 

— Tak, jest to pismo hrabiego—zawołała Mar- 
ta, — Jest to ten sam list, który skłonił biedną moją 
przyjaciółkę do zawarcia z nim małżeństwa. Т... on 
nie wie о tem?... 

— Nie nie wie. 

— A gdybym ja pani ofiarowała sumę, której 
nie wypłacił ci dotąd hrabia de Blèze? 

— Trudno to zdecydować się tak prędko—po- 
wiedziała Rita, spuszczając oczy, w których zabłysła 
chciwość. 

— Błagam panią w mojem i w przyjaciółki 
mojej imieninl=zawołała Marta.—Wszak ona nie zro- 
biła pani nie złego; wychodząc za hrabiego, nie wie- 
działa nawet jakie go z panią łączą stosunki. Drog 
pani, ona musi, musi koniecznie rozłączyć się z hra- 
bią.... bo unosi się on tak bardzo, że gotów ją zabić kie- 
dy, а gdyby i to się nie stało, umrze ze zmartwienia. 

Pani Dulomey wstała i ściskała ręce danserki; 
mało brakowało, by jej się nie rzuciła na szyję. Ule- 
gała ona zawsze wrażeniom chwili i, nie licząc się 
z tem co uchodzi lub nie uchodzi, słuchała zawsze 
głosu serca. 

— Nie odmawiaj pani — mówiła też dalej-—Ja 
pani z największą ochotą dam owe 150 tysięcy, 
których ci nie oddał hrabia de Blèze. Gdybyś pani 
wiedziała, jak on się z żoną obchodził... nie pojmuję 
doprawdy, jak pani, taka śliczna, taka dobra, mo- 
gła kochać tego potwora?.. 

Pani Rejentowa. 18 
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Rita wzruszyła ramionami, na ustach jej osiadł 
uśmiech ironii, 

Pani Dulomey nie mogła mieć pojęcia ile upo- 
korzeń przechodzą niezupełnie jeszcze upadło kobiety, 
wskutek stosunków z ludźmi wielkiego świata. 

— Dobrze więc — powiedziała po chwili. — Od- 
dam pani tę kopiję, ale przedtem raz j zapro- 
ponuję hrabiemu, by mi zapłacił. W każdym razie 
żądam, by przed sądem, gdy będzie się toczył pro- 
ces pani de Blóze, nazwisko moje nie zostało wymó- 
wione. Олу przyrzeka mi to pani w swojem i hrabiny 
de Bleze imieniu. 

— Przysięgam, że zastosujemy się do życzenia 
panil Ale skoro hrabia dowie się, że ma pani w rę- 
ku taki dowód, gotów ci zapłacić. А wtedy... 

— Nie dowie się o tem, a zresztą przegrywa 
podobno tak dużo i w takich jest interesach, że pra- 
wdopodobnie nawet-pod grożbą, nie oddałby mi na- 
leżnej sumy. Sprawa ta zostanie w ciągu paru tygo- 
dni załatwioną.... tylko... jakże ja panią o tem zawia- 
domię.... Czy pozwoli pani do siebie napisać? 

— Oczy wiście!.. Nie grozi to żadnem niebez- 
pi wem; mąż mój, nigdy listów moich nie od- 
biera. Mieszkam przy ulicy Chaussć-d'Antin № 82. 

— Do widzenia tedy; jestem pewna, że sprawę 
tę ku wspólnemu zadowoleniu skończymy. 

— Pozwól pani sobie z całego serca podzięko- 


wać... 
I znów młoda kobieta wyciągnęła rączki ku 
aktorce. Rita tym razem uścisnęła ją serdecznie. 
Wdzięk, uroda i uprzejma słodycz młodej ko- 
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Wiadomość ta moeno cieszyła Dulomeya. Każda 
ezędność w obecnej chwili dodawała mu otuchy. 
j jednak niedtugo trwała. 

— Drogi zięcia — przemówiła bankierowa—bę- 
dziesz nas miał pod bokiem, a w dodatku szykujemy 
ci niespodzianki 

Albert zad Niespodzianki teściowej... Znał 
on to dobrze. Widział, ile go one kosztowały. 

— Rozumiesz dobrze — ciągnęła dalej nienbła- 
gana bankierowa,—że jeśli urządzenie naszej willi jest 
dostateczne dla przepędzenia w niej paru tygodni, 
jest ona niemożliwa na cały sezon, to też kazałam 
tam urządzić cieplarnię, która w pewne dni będzie 
mogła być zamienianą na jadalnię, w dodatku, w 
głębi parku umieścimy budynek, л zupełnie urządzo- 
nym teatrem, bo Marta ma szaloną ochotę wystąpić 
w komedyi. Wiesz dobrze, jak jestem praktyczną; to 
też dałam klapsa twemu budowniczemu, gdy mi 
wspomniał o stu tysiącach wydatku i dowiodłam mu, 
że można to endownie urządzić za połowę tej ceny. 

— Ależ ta połowa ta piękną stanowi sumkę 
i sądzę, że moglibyśmy tego wydatku uniknąć? za- 
wołał Albert, tracąc cierpliwość. 

Pani Donelle wydało się, że śni; po raz pier- 
wszy zięć stawił jej opór, pozwolił sobie krytykować 
to, co ona wymyśliła. 

— Jakto uniknąć? — zapytała zdumiona. — Czy 
istotnie cena wydaje ci się za drogą, czy też może 
chciałbyś pozbawić Martę jedynej przyjemności, któ- 
rej pragnie wzamian za poświęcenie, jakie ponosi, 
wyrzekając się w tym roku pobytu w Tronville.... 


